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y . . . . . e s ości, a 5 
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Rada Naczelna P,P. S. Dnia I4 i I5 maja r. b. o godz. 10 rano w lokalu 
Z. P. P. S. odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. z nast. porządkiem dzien- 
nym: |) Sprawozdanie (GK.W, 2) Akcja wyborcza, 3) Sprawa Międzynarodówki. 4) Wolne 
wnioski. | = SEKRETARJAT GENERALNY, 
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Pi. - s | 5 y | wet przerwać je. Nie byłoby to jednak od- | oznakę możliwości załatwienia kwestji To- 

Ko nie re n C j A g e n U e n ska barn l pęcwiincć lecz triko jej zawie- | syjskiej bez zerwania konferencji. k 
j s szeniem. W sprawie stanowiska rancji i | p J GIELSKO - WŁO- 

| Belgji krążą pogłoski, że państwa te były- KZ RORNIEGKO-- SKO R A 


5 by skł do ia taki trzy- à . | 
Przesilenie by skiopna d> uznania fautedo rozsEZY" | Genua, 6 maja. (P. Ai T: — Dzis esa 
wiądałoby istniejącej w Anglji formie 99- | 79 Cziczerin i Litwinow udali się natych- 


BARTHOU O SYTUACJI. ROZLUŹNIENIE SOJUSZU ANGIEL- | letniego oddania w posiadanie. Minister 
Ge ią. (PAT). — Dziś w po- SKO-FRANCUSKIEGO, — GROŹBY | Jaspar w rozmowie z Barthou ma uznać 
nua, 8 maja. rg y pob LLOYD GEORGE'A. ten pon way keam sprawy ję m 

j : ści za podstawę do porozumienia, 
rzy Małej Ententy. Genua. 8 maja. (PAT). — W kołach oc na pk a a = y 


Barthou podkreślił z naciskiem doniosłość | koalicyjnych słychać, że Lloyd George o» 
faktu, że w jednej z najkrytyczniejszych AG w czasie ostatniego spotkania z 
e po zawar- | delegatami niemieckimi, iż Anglja nie ży- ENIRE NAPY 67 POZA PNI: 
-miecko- iego w Ra- se sobie zajmować się body; udo od. | w kier osiąśnięcia porozumienia. 
ciele i ej szkodowań a to ze względu na fakt, iż rząd NADZIEJE NA POMYŚLNE ZAŁAT- | glją i Rosją. W związku z p 

ty uczestniczyli w obradach, oraz działa- | francuski ociąga się z wzięciem udziału w SA: WIENIE. „Messagero' twierdzi, że częste konfer 


= i Lloyd Georgem. Delegacja 
jąc | obradach mocarstw, które podpisały traktat Genua, 8 maja. (PAT). — Dziś przez | cje odbywane w ostatnich dniach między 
ec. 


włoska stara się wszelkiemi siłami działać i Rosji. Wobec powtórzenia się tych narad, 


Niemcy 
ędzy Àn- 


niach głównych mocarstw, pasaz 
wspólnie z niemi Sn r notę do Niemiec wersalski przed 31 maja, oraz, że delega- cały dzień odbywały się liczne konferencje | Niemcami a Rosją, 
Delegacja francuska, dając ku temu inicja- | cja niemiecka ma rokować w tej sprawie dyplomatyczne. w czasie których usiłowano | Niemcy starają się n 
tywę, działała w myśl instrukcji rządu i bezpośrednio z Francją. doprowadzić do wyjaśnienia sytuacji. 
zgodnie z jednomyślną opinja Francji. Zda- Słychać również, że Lloyd George w Jutro odbędzie się konferencja między 
niem Francji, stanowisko Polski i Małej | czasie konferencji z Barthou po powrocie | Lloyd Georgem i Szancerem. starania, aby Anglję odsunąć od 
Ententy zostało w ten sposób w Genui | jego z Paryża oświadczył szefowi delega- | , Cziczerin po konferencji z delegacją 
wzmocnione. Związek tych państw, oraz | cji francuskiej. że Francja zmusza Anglję niemiecką udał się do Lloyd George'a, na- | się obecnie na 
współpraca ich z głównemi mocarstwami są do poszukania sobie nowych przyjaźni. stępnie zaś odbyła się konferencja między | Niemiec leży bowiem, 

Lloyd Georgem, Cziczerinem i Szancerem. | odsunąć od Bełgji i Francji i do 


jednym z podstawowych czynników utrzy- związku z tą informacją, ze strony francu- 
Przedtem jeszcze konferował Szancer z | je do porozumienia z Rosją. Gdyby plan 


mania pokoju. Barthou zaznaczył, że ści- | skiej stwierdzają, że w czasie sobotniej 
sła współpraca tych państw z głównemi | konferencji między Lloyd Georg'em i Bar- | Ninczyczem. Po południu Barthou i Szan- | ten się powiódł to — zdaniem dziennika — ` 
| powstałaby wtedy w Europie nowa enten- 


mocarstwami sprzymierzonemi pozostanie | thou kwestia odszkodowań nie była oma- 
trwałym dorobkiem, konferencji genueń- | wiana. Chociaż jednak Lloyd George nie 
skiej. Rada Najwyższa w każdym razie nie wyjawił oficjalnie swego stanowiska w tej 
będzie się już składała tylko z pięciu głów- | sprawie, to przecież wobec rozmaitych o- 
nych mocarstw, sób nie krył się wcale ze swoimi poglądami. 

, Barthou podkreślił następnie wybitną Lloyd George ma w kwestji odszkodo- 
umiejętność mężów stanu Polski i Małej wań zająć narazie stanowisko wyczekują- 
Ententv praktycznego, przezornego i owoc- | cê. Co sie tyczy konferencji z Barthou, to 
nego działania w sprawach międzynarodo- | premjer angielski oświadczył, bez wypo- 
wych. Barthou przypomniał, że jeszcze dziś | Wiadania jednak groźby o zawarciu no- 
rano odbył długą rozmowę z ministrem wych przyjażni że położenie, jakie się o- 
Skirmuntem, z którym omawiał obecną sy- | Pecnie wytworzyło, może usprawiedliwić 


cer spożyli razem obiad. 

Według zapatrywań kół włoskich, dzię- | ta angielsko - włosko - niemiecko - rosyj 
ki pośrednictwu Szancera, udało się zna- | ska, która narazie miałaby znaczenie lokal- 
leżć sposób wyjścia z cbecnej sytuacji. Tak- | ne, a nie polityczne, jako antyteza enten 
że w kołach niemieckich oświadezæją, że | francusko - belgijskiej, w przyszłości jed- 
konferencja między delegacjami niemiec- | nak otworzyłyby się przed nią nowe możli- 


kiemi a Cziczerinem może być uważana za | wości. 


Przed odpowiedzią rosyjską y 


ŻALE CZICZERINA POD ADRESEM | obecnie znowu w byt konferencji, ponieważ 


Naa: obrena 6 ROA E rnisżoj >EKSEIGŻ Wn p ) s FRANCJI I BELGJI. nadają projektowanemu układowi z Rosj 
Przechodząc do omiaa Tiki przyjaźni przez Anglię, A to biło do. Genua, 8 maja. (PAT). — Delegacja charakte, eniejaćwlimatam, 2 0) 
tychczas. rosyjska opublikowała dziś następujące o- | WSKAZÓWKI MOSKWY. 


w e sanm: „jara wczorajsze "nę 
wiadczenie, żę odpowiedź rosyjska, DECYDUJACE CHWILE. - 
której zależy dalszy los konferencji, winna CJA KRÓLA ANGIELSKIEGO EN 


ć jasna i powinna zawierać oświadczenie ; ; 
* lub „nie“, - hart wee zaznaczył, że Paryż, 8 maja, (P. A. T.). — Marcel 


Aż : j a Hutin pisze w „Echo is”, że > 
mie zgodzi się na poddanie się tym meto- | etelek, Tilan Oa Rob A O 
ne a Et Poe | ABE mo per, 
darch po ae: rakean o ję gi e alejki dóę R eta a 
kc o uzyskanie na takim akcie podpisu Ro-- pwin ról kład koszyk 


świadczenie: Pewne delegacje usiłują od- : piy 
działać na opinię: ara w ten sposób, Sy, x EJE TAE — Delegacja 
że proponują zerwanie konferencji w razie, Berlin r a otrzymać dziś Ay pay” 
gdyby Rosja nie przyjęła ultimatum. Jest | “°F in telegraficzne wskazówki z Mos 
to tylko ostateczna z całego szeregu prób, | 4 tym duchu, aby przeciw mé mo 
trwających już od stwarcia konferencji, a złożyła protest, streszczający się beti 

mianowicie od czasu, gdy delegacja rosyj- pujących punktach: 1) zobowiązanie się d 
ska pozwoliła sobie stwierdzić, że nie uwa- zaniechania propagandy, zwróconej prze: 
ża odbudowy Europy za możliwą bez za- ciwko zagranicy, także i wewnątrz własne- 
kw saray rock, Co kę ear | śl ies pa siędo prerii 
Kaai Aiiki A som nia i musiałoby spowodować ciężkie 
ilikty wewnętrzne, 2) nie można rozszerz 
zasady politycznej propagandy także 


fakt, że właśnie te mocarstwa, które żądają 
bezzwłocznego przyjęcia ostatniego memo- 
rjału przez Rosję, same oddaliły się od 
memorjału całkowicie, ponieważ ociągają 
się z przyjęciem go za podstawę bez wzglę- 
du na sprawę. która dla Rosji posiada naj- $ A i 
większe znaczenie. Mocarstwa te, które o- | delegacja zążądać, aby sprzymierzeni nie « 
ciągają się z uznaniem Rosji za równou- graniczyli się jedynie do ogólnego omówie- 
prawnioną i które gotowe były doprowadzić | 7a redukcji, lecz aby określili jej rozmia- 
do rozbicia konferencji w razie, ‘gdyby Ro- | TY: 4) delegacja ma wskazać na konieczno- 


sja nie zrez układu gospodar- | ŚCI niezwłocznego udzielenia kredytu, k 
ja yśnowała z M. dar. rego wysokość należy ścisle oznaczyć. b 


propagande terytorjalną i nie można odmó-- 
wić Rosji prawa podnoszenia pretensji do 
pstra saryat Bessarabji, 3) co do długów w. ma 
S q PIZYJĘ - tu i i ż nie o- 
Neide. Ehreti sia wielcy aoa trwać na dotychczasowem stanowisku. . 
nawet powodu żądać od Niemców powtór- | W POSZUKIWANIU KOMPROMISU, 
nego zobowiązania,. przyjętego już raz | Genua, 7 maja. (P; A, T.), Wied, B. K.. 
przez podpisanie traktatu wersalskiego. —* W kołach angielskich twierdzą, że Fran- 


Na postawione pytanie, czy, w razie | cja, Belgia i Rosja zdają się skłaniać do | czego, zawartego z i iezależne w 
niedojścia do skutku ogólnego układu z Ro- Projeli mianowania srs kdr ae tac ko- wą sna zb ta. kiórydie purara ua Eji 
sją, konferen"ja EC zająć się szere- | misji finansowej, która miałaby być wysła- | szv plan polityki europejskiej polegał na Genua, 8 maja. (PAT). Wied. B. K 
giem odrebnych układów, Barthou odpo- | na do Rosji. W międzyczasie konferencja | tem, aby politykę oddać pod wpływ pewnej | Odpowiedź rosyjska oczekiwana jest 
wiedział przecząco. ` | mogłaby kontynuować swe prace albo na- tylko grupy mocarstw, mocarstwa te godzą ! w południe. Ą 
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mocno szwankuje. dawnego 
ysłu austrjackiego — dwie trzecie 
pozostało na terenie republiki czesko-sło- 


An 


= bié, Przemysł bowiem czeski nie może kon- 
>. ać z niemieckim z tej prostej przy- 
~  czymy, że pod względem eragg m znaj- 
_' duje się na niższym poziomie, a także wy- 
„8 dajność robotnika niemieckiego jest więk. 
_' sza, aniżeli czeskiego. Ale najważniejsza 
= rzecz — to wysoki kurs korony czeskiej, 
= — Do października ub. r. korona czeska 
= stale konkurowała zagranicą z marką nie- 
_  miecką. W Zurychu np. kosztowała coś 
_' ponad 6 centymów. Nagle jednak marka 
= niemiecka „spadła”, zaś korona czeska 
RÓ « ła się" aż do 9 względnie do 10 
cent. Szowinistyczne pisma czeskie pod- 
* Ees krzyk radości z tego powodu — ale 
_ rychło przyszedł „kociokwik“... Przemysł 
- czeski absolutnie niezdolny jest do konku- 
~ rencji — i z zawrotną szybkością upada, 
_ W całej republice czynny jest jeden wyso- 
ki piec — wszystkie inne zgaszono. 
= Najwięcej oczywiście ucierpiał prze- 


43 


= myst żelazno - metalurgiczny. Żelazo 
| czes jest dwa razy droższe, aniżeli pol- 
A Š skie, a półtora razy droższe od niemieckie- 


go. Itak np. w Polsce kosztuje 1 kg. żela- 
= za 240 mkp, zaś 1 kg. żelaza czeskiego 
_ wraz z cłem i przewozem kosztuje koło 
= 500 mkp. Fabryki więc metalurgiczne sta- 
= nęły. Tysiące bezrobotnych zalega ulice 
E. nim i wsi, Fabryki wagonów są nieczyn- 
= ne. Zagranica tutaj niczego zamówić nie 
= może. Przemysł szklany z tych samych 
= powodów upada, tak samo przemysł che- 
ę a i tkacki. i 
AR Nielepiej się dzieje w przemyśle gór- 
_ niczym. Zagłębie węgla brunatnego w 
-= Czechach półn. ograniczyło w lecie ub. r. 
" produkcję do 3 dni w tygodniu, obecnie 
= zaś jęst tam koło 7.000 bezrobotnych. Ale 
- i węgiel kamienny nie ma zbytu, a taksamo 
i węgiel koksujący z 
karwińskiego 


zagłębia ostrawsko- 
k czeski jest o 110% 
Sae, aniżeli niemiecki, jak również wę- 
gie a kopalniach karwińskich, 100 klg, 
węgla kosztuje 41 kor. czeskich (bez do- 
. wozu), zaś 100 klg. wegla górnośląskiego 
= wraz z dowozem do domu kosztuje tylko— 
|. loto rząd czesko-słowacki sprowadza 
4 dla kolei państwowych węgiel i koks z Gór- 
-= aego Śląska, podczas gdy tutejszy koks i 
_ węgiel niszczy się i spala na kopalniach, 
 ljuż obecnie w Zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskiem, w tem/największem zagłębiu r- 
* i tutejszej, zatrudniającem 44.000 
ck i koksiarzy — pracę ograniczają 
P iar w © opr a 11 koksowni — 
__ $ jest nieczynnych zupełnie, zaś trzy ogra- 
_ niczyły produkcję. pI: h 
= _ Huty żelazne śląskie we Frysztacie, 
-_ Trzyńcu, Boguminie i Świnowie dotychczas 
8 nie y produkcji w znaczniejszej 
__ mierze — ale zm prre winy nie ma- 
|. ]ąr w samym zaś Frysztacie leży 1300 wa- 
d w żelaza, którego zbyć nie można. 
Wczorajszy „Robotnik Śląski" donosi n. p. 
że w tym tygodniu ma być wydalonych ko- 
do 800 robotników i urzędników z hut fry- 
= szłackich, z trzynieckich zaś — 500 robot- 
g r. ot: oznacza p ying całe- 
a cia gospodarczego na Śląsku Ciesz., 
a dla Polaków zaś pod zaborem czeskim bez- 
r ie stanowi klęskę podwójną: ekono- 


"ZE 
p). 


=>" 


 wają godai szant gia 
_' czescy zaś ro icy, którzy przybyli pod 
w zabór śląski z Czech i Moraw w ostatnich 
" miesiącach po rozstrzyśnięciu paryskiem— 
"sig Część z nich jeszcze pracuja, 

ini zaś otrzymują zapomogi dla bezrobot- 

= _ Stoimy więc przed katastrofą gospo- 
PSE „ole nia stanie się jaki — cud. 
Cud" ten polegać może jedynie na dwóch 
przesłankach: spadek korony czeskiej, lub 
otwarcie granic i zniesienie wszelkich opłat 
zowych i podatków nałożonych na 


zs s wywo 
i ‘produkcję. Tylko to może uratować prze- 


"+ 


wackiej, która nie wie co z tym fantem zro- 


miczną i narodową. Z pracy wydaleni by- 


ii (Korespondencja własna). —Ț 


sA Zaositzenię się kryzysu — a kurs korony czeskiej, — Kapitaliści chcą obniżać pła- 
i Delegacja czesko - polska zaczęła obradować. — Święto 1 Maja. — Widoki 
- jednolitego trontu robotniczego. 


e Już od przeszło roku przemysł czesko- * siębiorcami, którzy chcą przeprowadzić re- 


ukcję płac. 
strajk metalowców. 
kłady zarobkowe, 
Jak nieusprawiedliwione są zamiary ka- 
pitalistów, dowodzi chyba najlepiej to, że 
niepotaniały ani środki żywnościowe, ani 
żadne inne, Przeciwnie! Mięso kosztuje w 
stosunku do grudnia ub. r. o 4 k. cz. więcej 
za kg. podobnie tłuszcz i słonina, Mąka 
również podrożała. A więc jakiem prawem 
ma nastąpić redukcja płac? z 
LJ 


we y 

Jutro odbędzie się w stolicy Śląska — 
Opawie pierwsze oficjalne posiedzenie de- 
legacji czesko - polskiej, o której coprawda 
prasa polska niewiele pisała, ale za to po- 
święciła jej prasa czeska dużo uwagi, I tu 
można powtórnie zmierzyć komedjanckie 
sposoby „dyplomatyczne“ Czechów, a szcze- 
gólnie prasy czeskiej. Przed świętami pra- 
sa cz wszelkich odcieni narobiła strasz- 
nego „śwałtu”” z powodu tej delegacji Stra- 
szyła ogół czeski, że delegacja chce naru- 
szyć prawa suwerenne republiki czeskiej na 
Śląsku i t. p. niedorzeczności. Tymczasem 
ogół polski — nietylko w Polsce, ale i pod 
zaborem czeskim — lekceważy sobie najwi- 
doczniej ową delegacje gdyż nie dowierza 

kom, 


ozi nam więc poważnie — 


I tkacze prowadzą u- 


| Czechom, ani ich obiec 


Bo proszę zważyć: . 

"Czesi z jednej strony wysyłają swoich 
przedstawicieli do swej delegacji, a z dru- 
giej stwarzają na Śląsku Ciesz. fakty doko- 
nane. Odnosi się to do szkół polskich, praw 
obywatelskich Polaków, wydalań robotni- 
ków i t.d. I wówczas, gdy już wymieniano 
w prasie czeskiej i nazwiska delegatów i 
dzień rozpoczęcia obrad — Czesi dokonali 
trzech nowych rabunków szkół polskich w 
ryc cieszyńskim (w okręgu trzyniec- 

im). 

Mimo wszystko jednak z ciekawością 

oczekujemy konkretnych prac delegacji, bo 

będzie to niejako sprawdzian, czy można z 

Czechami wogóle rokować, czy można im 
cokolwiek wierzyć. ` 
* 


* t 

Klasa robotnicza w republice czesko- 
słowackiej czekała z przygotowaniami do 
święta majowego rozmyślnie aż do ukoń- 
czenia konferencji berlińskiej. I skoro tyl- 
ko ta wydała polecenie urządzenia wspól- 
nych manifestacji zwrócili się niemieccy so- 
cjalni demokraci w Czechach (należący do 
Wspólnoty wiedeńskiej) * do komunistów i 
prawicy czeskiej z odpowiedniemi propozy- 
cjami. Ale komuniści sabotowali tę spra- 
wę, socjaliści czescy zaś wręcz odmówili 
współudziału. Tak więc każde stronnictwo 
socjalistyczne urządzało oficjalnie manife- 
stacje na własną rękę. Oficjalnie — bo nie- 
oficjalnie w wielu miejscowościach klasa 
robotnicza połączyła się do wspólnych ma- 
nifestacji po przez głowy wodzów komuni- 
stycznych. Tak też stało się i pod zaborem 

czeskim. i 
; Polska Socjalistyczna Partja Robotni- 
cza (z siedzibą we Frysztacie) zwróciła się 


— jako najsilniejsza pod zaborem czeskim | 


partja = do obu końcowych kierunków: 
komunistów i prawicowców z propozycją 
wspólnych manifestacji majowych. Ale pod- 


czas gdy prawicbwcy zasadniczo zgadzali 
się na wspólne manifestacje — komuniści 
stawiali warunki, żądając od PR. 


podpisania deklaracji o dalszej — po pierw- 
szym maja — współpracy z nimi. Komuni- 
ści przedłożyli deklarację niemożliwą do 
przyjęcia. bo żądali zobowiązania, że w ra- 
zie strajku — będziemy walczyli „przesiw- 
ko burżuazji nawet z bronią w ręku”... 
Chcieli więc znowu wysłać: bezrobotnych ro- 
botników na rzeż pod karabiny, maszynowe 
wojska i uzbrojonych band sokolich. Na to 
oczywiście żaden uczciwy socjalista zgo- 
dzić się nie może. Nasi towarzysze polscy 
pod zaborem, którzy w tym wypadku ukła- 
dali się także w imieniu niemieckiej partji 
sec. dem. Śląska Ciesz. — zapowiedzieli 
więc z tymi ostatnimi wspólne manifestacje, 
bez komunistów i bez prawicy. Ale tu ko- 


| munistów ogarnął strach! Klasa robotnicza 


zd czesko-słowacki i uchronić państwo | na kopalniach i w warsztatach stanowczo 


d katastrofy. 
pitaliści w celu rozbicia ruchu robotni- 
go. iej zaostrza się kryzys, tem 
ezwzślędniej kapitaliści traktują robotni- 
ów. ziimo obniżenie płac, o zniesie- 
ie 6-nej zmiany sobctniej (w hutnictwie 

nictwie), ba, nawet o przedłużenie 
pracy o %, względnie o całą godzinę. 
Obniżenie płac ma — według przedsiębior- 
= ców — wynosić aż 20—25%. Szczególnie 
= zuchwali są kapitaliści w przemyśle meta- 
"_ |urgicznym, oraz chemicznym. talowcy 
| właśńie teraz prowadzą rokowania z przed- 


s przemysłowy chcą wyzyskać | 


| pragnęła jednolitych wieców majowych i 


zmusiła komunistów do cofnęcia demago- 
śicznych warunków, stawianych pierwotnie 
P. S. P. R. I tak się też stało. Komuniści 
w ostatniej chwili musieli się zgodzić na 


| skreślenie ze swoich rezolucji pochwał dla 


, oraz musieli przyjąć dodatek do 
rezolucji odnośnie do gnębienia szkolnictwa 
polskiego i t. p. postułaty kulturalno - naro- 
dowe. © ; : 

Wieców z zagłębiu odbyło się 8, z nich 
największy był w Orłowej, dokąd przybyli 


| karwińscy górnicy. ' Liczył on conajmniej 


25.000 ludzi. zgromadził 39 sztandarów i 18 


Pa 
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orkiestr. Potężne wiece były też we Frysz- 
tacie i Trzyńcu. Nigdzie spokoju nie za- 
kłócono. Wszędzie przeważały czerwone 
gwożździki (socjalistyczne) a na wiecach np. 
w Jabłonkowie lub Błędowicach nie zauwa- 
żono wcale odznak komunistycznych (godła 
rosyjskie). 


LJ 
LJ 

Widoki na utworzenie jednolitego fron- 
tu proletarjackiego w tutejszej republice, 
są, — jak wszędzie prawie — dosyć smut- 
ne. Niemieccy towarzysze w dalszym cią- 
gu propagują myśl utworzenia — przynaj- 
"mniej narazie — wspólnej Egzekutywy, zło- 
żonej z przedstawicieli wszystkich partji. 
Akcja ta skazaną jest jednak na niepowo- 
dzenie, gdyż prawica czeskiej soc.-dęm. sie- 
dzi w rządzie i pomaga uciskać mniejszości 
narodowe, oraz nie może — będąc w rzą- 
dzie — robić opozycji poza rządem. Nie- 
mieccy soc-demokraci więc uważają, że sko- 
ro brak jednej choćby partji socjalistycz- 
nej w owej Egzekutywie — nie będzie istot- 
ną przedstawicielką całego proletarjatu w 
republice tutejszej. Musimy więc czekać 
na rozwój wypadków, może czas zinusi pro- 
letarjat do nowej taktyki i do innej pracy. 

Adam Wełtawski. 


Zblizka i zdaleka. 


Jean Finot. 


Oczy całego šwiata zwrócone są w 
chwili dzisiejszej w stronę Genui. Lloyd 
George mówi, że świat ani Europa nie zna- 
ły dotychczas konferencii dyplomatycznej 
tej wagi. Cóż dopiero, gdy świat ogląda ją 
zdaleka wyolbrzymioną przez oddalenie, o 
którem pięknie mówił Nietzsche, że stwa- 
rza ono momenty patetyczne. I gdy się 
dzisiaj przegląda dzienniki, odbieramy wra- 
żenie, jakgdyBy się nic na świecie nie dzia- 
ło, jak tylko „Genua'. Tutaj dzisiaj jest, 
jak mówił autor „Odysei”, „pępek świa- 
ta". 

W tych warunkach śmierć publicysty 
francuskiego Jean Finotprzeszłaniepostrze- 
żcna. Zauważyli ją pewnie tylko: osobiści 
przyjaciele. Nie należałem do nich ale u- 
ważam, że należy mu się wspomnienie. Dla 
wielu powodów. 

Przedewszystkiem dlatego, że urodził 
się w Polsce, w Warszawie. Powtóre dlate- 
go, że był bezsprzecznie człowiekiem bar- 
dzo utalentowanym. bardzo zabiegliwym, 
dobrym i wykształconym dziennikarzem. 
Tu kóńczą się pewnie jego Ue. Był po- 
dąbno jeszcze dobrym kolegą, Że nie ky. 
łem jego kolegą. więc niewiele mogę po- 
wiedzieć o tej stronie jego charakteru, Pol- 
scy współpracownicy jego paryskiej „Re- 
vue” — mówili zazwyczaj źle, z urazą o 
jego skąpstwie, o jego wymaganiach bez 
granic, nawet o jego wyzysku. 

Finot nazywał się Finkelhaus i był 
adwokatem w Warszawie. Miał wiele tem- 
peramentu i wcześnie zaczął pisać w „Prze- 
glądzie Tygodniowym". Z „Przeglądu Ty- 
godniowego' wyrosła gazeta codzienna 
Nowiny".  Finkelbaus był przez. pewien 
czas redaktorem „Nowin“. Nie trwało to 
długo. Dzienniki burżuazyjno-postępowe 
nie miały nigdy w Polsce długiego życia. 
Nie pomagały wiele talenty. Świętochowski 
założył własny tygodnik „Prawdę', „No- 
winy" upadły, Finkelhaus wrócił do „Prze- 
glądu Tygodniowego", który płacił współ- 
pracownikom nędznie, ale płacił i trwał, co 
było zasługą niemałą wytrwałego, żelazną 
obdarzonego wolą Adama  Wiślickiego, 
Wiele hałasu uczyniły artykuły Finkiel- 
hausa zwrócone przeciwko  bankierowi. 
warszawskiemu „Złotopiórskiemu”, które- 
mu było sądzonem zostać: później teściem 


„publicysty. Złotopiórski — był bardzo bo- 


gaty i dzięki pieniądzom, odziedziczonym 
po bankierze, F. mógł rozwinąć bogatą a 
płodną działalność publicystyczną, poli- 
tyczną, wydawniczą w Paryżu, 

Ale jeszcze w Warszawie stał się F, 
właścicielem domui jako taki kandydował 
na radcę Towarzystwa Kredytowego Miej- 
skiego. Przebalotowano go. Uważał, że padł 
cfiara wyznania swego (później zmienił 
wyznanie na kalwińskiej, W rozżaleniu 
napisał broszurę, której tytułu nie pamię- 
tam, w której ze zwy. talentem wy- 
powiedział kilka słusznych uwag, ale w 
tendencji, w sposobie ujęcia sprawy po- 
szedł na manowce. Zapowiadał ni mniej ni 
więcej jak tylko to, że Żydzi polscy, prze- 
śladowani odwrócą się od Polski i szukać 
będa opieki i ratunku u — Rosji. Użył po- 
nadto brzydkiego porównania, które opie- 
wało, że Polska to jest blada suchotnica, 
a Rosja — młoda i piękna dziewczyna w 
sarałanie. | ta młoda, zdrowa, rumiana 
dziewczyna w ef ry czeka tylko z roz- 
wartemi jędrnymi famionami na Żydów, 
'aby ich przyjąć na swoje łono... 

Broszura ta stanowiła o przyszłości 
jej autora. Jeżeli mnie pamięć nie myli, F. 
pojedynkował się czy podlegał sądowi ho- 


norowemu z powodu tej broszury. W każ- 


sko. 
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dym bądź razie wyjechał do Paryża, za- 
kupił tam wychodzący i wegietujący w Pa- 
ryżu przegląd,“ otworzył salon. Zmienił 
nazwisko. Po kilku latach był osobistością 
na paryskim bruku znaną. Kręcił się w o- 
grójcu polityki, Stosunki miał olbrzymie, 
francuskie i międzynarodowe, Nie brak cu- 
dzoziemców w Paryżu. Jest to karawanse- 
raj narodów. Czego tam niema! W salonie 
Finot spotykać można było ambasadorów, 
bankierów, literatów. rycerzy przemysłu, 
deputowanych. Szukał takich znajomości. 
Był człowiekiem próżnym. Zdobył order 
Legji honorowej drugiego wyższego sto- 
pnia. Mówiono, że z Briandem jest „bar- 
dzo dobrze”, Af był dobrze i z niejakim 
Bolo, awanturnikiem pierwszej klasy, który 
z fryzjera marsylskiego awansował na ban- 
kiera. í przedsiębiorcę co rzucał miljonami, ; 
aby wreszcie zginąć, jako zdrajca własne- j 
go kraju czasu wojny. Tłomaczył się, że 
jeżeli wziął od Niemców pieniądze, to dla- 
iego, aby ich oszukać. Finot znał tego ło- 
tra i był z nim w finansowych s a 5 
Eolo chciał nabyć „Revue“ i na sądzie ten 
stosunek został ujawniony. Był to zapewne 
najgorszy dzień w życiu Finota i musiał 
składać zeznania w procesie zdrajcy sta- 
nu, on. z pochodzenia cudzoziemiec, mt- 
siał przyznać się, że znał Bolo i że był z 
nim w stosunkach, a Bolo, nie szczędząc 
go, znęcając się nad nim, wołał: sprzedał- 
byś mi „Revue, gdybym był tylko dawał 
cenę, której żądałeś...' 

Finot był zdolnym publicystą. W War- 
szawie był raczej pesymistą. W Paryżu, być 
może z biegiem lat i pod wpływem wieku. 
stał się optymistą. Pisał wiele. Ogłosił 
wielką ilość książek: o „Szczęściu”, o Za- 
gadnieniu rasy”, „Zagadnieniu płci", o 
„Długowieczności', Pióro miał łatwe. Jego 
myśl filozoficzna była niegłęboka i mało o- 
ryginalna, Miał licznych czytelników i 
ksiąki jego/przekładano na jezyki niemiec- 
ki i angielski, Był także wrogiem alkoho- 
lizmu. Założył towarzystwo dla walki z tą 
plagą ludzkości. Jak powiedzieliśmy wy- 
żej był to człowiek bardzo zręczny, bar- 
dzo zabiegliwy, dziennikarz płodny i pomy- 
słowy. Jak mówił Fieśdyś Henryk Heine: 
„talent, ale nie charakter". 

Henryk Bezmoaski. 


ERA PIĄ: PAG ZŁ GAY EB DC TONE 4 A RzGADZO AA 


Kongres Niezależnej 


Partji Pracy. 
W święto Wielkiej Nocy odbył się w 


Nottingham _dońoczny kongres angielskiej 
Niezależnej Partji Pracy, 


tworzącej lewe 
skrzydło Partji Pracy i należącej do wie- 
deńskiej Wspólnoty. 

W związku z olbrzymiem bezrobociem, 
penującem w kraju, liczba członków partji 
w roku ub. zmniejszyła się nieco, co = 
zło swój wyraz w spadku wkładek partyj- 
nych, aczkolwiek ilość kół nie zmniejszyła 
się. . . . 

Oprócz spraw finansowych i administra- 
cyjnych. kongres zajął się trzema ważnemi 
zagadnieniami: . polityką międzynarodową 
proletarjatu, nowym programem partyjnym, 
oraz stosunkiem do partji burżuazyjnych. 
Co do pierwszej sprawy referent Wallhead, 
po przedstawieniu położenia Anglji i poż: 
żywanego przez nią kryzysu przemysłowe- 
go, omówił dotychczasowe próby, w celu u- 
tworzenia jednolitego frontu: Wallhead nie 
przedłożył własnej rezolucji w tej sprawie, 
lecz ograniczył się do odczytania u wał, 
powziętych w Frankfurcie i Berlinie; kon- 
gres zaś zaniechał wogóle dyskusji na ten 
temat, odkładając sprawę do przyszłego 
kongresu. Świadczy to, że nawet wśród 
Wspólnoty wiedeńskiej są elementy, niewie- 
le sobie obiecujące z poczynań dotychczaso- 
wych. By nie poruszyć draźliwej kwestji, 
odkładają ją na później, licząc na to, że 
tymczasem sytuacja się wyjaśni na tyle, że 
można będzie wyraźniejsze zająć stanowi» 


W sprawie programu partyjnego nie 
mamy dokładniejszych informacji o dysku- 
sji i uchwałach w tym przedmiocie. „Daily 

Herald" b, niedokładne umieszcza sprawo- 
zdanie. Zdaje się, jakoby najwięcej spiera- 
no się o pojęcie „politycznej i przemysło- 
wej deańdlktacji”; oraz na temat specjalnie 
angielskiego wytworu, t, zw. „socjalizmu gil- 
dyjnęgo”. Punkt programu, omawiający for- 
mę przyszłej produkcji, brzmi, ja następi- 
je: „Ciało centralne, reprezentujące cały 
naród — zarówno producentów, jak konsu- 
mentów — winno określać rozmiar i naturę . 
produkcji, jakoteż niezbędnych usług osobi- 
stych. Kierownictwo wewnętrzne w przemy- 
śle należy oddać w ręce ogółu robotników 


danego przedsiębiorstwa, którzy winni dzia- 
s zał 


łać w porozumieniu z organizacj onsu- 
mentów. Doświadczenie wytworzy metody 
tej organizacji w miarę stopniowego urze- 
czywistnienia ustroju socjalistycznego ., 
Wreszcie co do trzeciej sprawy — sto- 
sunku do partji burżuazyjnych — uchwalo- 
no jednomyślnie nie wchodzić w żadne so- 
jusze wyborcze z temi partjami. Sprawa ta 
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dotyczyła szczególnie liberałów niezależ- 
nych, czyli t. zw. partji Asquith'a. W szere- 
gu wyborów uzupełniających do Izby Gmin 
kandydat robotniczy zwyciężał dzięki po- 
parciu liberałów niezależnych, którzy nie 
wystawili własnego kandydata i naodwrót. 
Kongres wyrzekł się bnej taktyki na 
przyszłość, uchwalając w rezolucji, że, Nie- 
zależna Partja Pracy, zarówno w parlamen- 
cie, jak poza nim, nie będzie wchodziła w 
żadne sojusze z nikim, Robotnicy politycz- 
nie zorganizowani mają specjalną funkcję 
a będzie to możliwe tylko 
wówczas, gdy zachowają zupełną samo- 
dzielność. 


Erenika polityczna. 


NARADY .POLSKO - CZESKIE, 
Delegacja polsko - czeska, powołana przez 
rządy połski i czeski dla uregulowania stosunków 
na teryterjach Śląska Cieszyńskiego, Spisza i Ora- 
Opawie pod przewodnic- 


jest dr. Pollack, W myśl programu prac ustalonego 
na pierwszem zebraniu delegacji w Warszawie po- 
stanowiono zająć się przedewszystkiem uregulowa- 
niem zawiłych spraw obywatelstwa państwowego 
polskiego, względnie czesko - słowackiego, wyma- 
gających załatwienia Śpiesznego, ponieważ *stosun- 
ki prawne ludności w innych dziedzinach życia 
publicznego zależą od tego, a unormowanie tej 
sprawy musi być punktem wyjścia dla spraw in- 
nych. Chodki głównie o ułatwienie i sprecyzowanie 
warunłków nabycia obywatelstwa na tych terytor- 
jach i e wykonanie prawa opcji Referentem subde- 
legacji polskiej jest dr. Jabłoński, doradca prawny 
ministerjum sprawiedliwości. Referentem subdele- 
gacjł czeskiej jest dr. Tonsa, Oprócz tego delega- 
cja zajmie się sprawami komunikacyjnemi, szkol- 
nemi, finansowemi, gospodarczemi i t d, Obrady 
w Opawie potrwają kilka dni. 

PODRÓŻ PREZYDENTA MINISTRÓW, 

Prezydent ministrów Ponikowski odbywa obec- 
nie podróż inspekcyjną po Pomorzu. W ciągu dnia 
wczorajszego ıp. Ponikowski z małżonką bawił w 
Toruniu. Dziś wyjechał do Chełmna. 

SESJA RADY LIGI NARODÓW. 

Prof. Askenazy przybył wczoraj do Genewy na 
tieżącą sesję Rady Ligi Uarodów, rozpoczynającą 
się 11 b. m. Do Genewy wyjechał również general- 
ny komisarz Rzplitej w Gdańsku, p. Pluciński. 
Równocześnie z nim wyjechał gen. Hacking, komi- 
sarz Ligi Narodów. 

W drodze do Genewy prof, Askenazy konfe- 
rował w Paryżu z francuskimi mężami stanu i był 
przyjęty m. in. przez Poincarć'go. 

Hymans, jako przewodniczący ostatniej sesji 
Ligi Narodów, oznaczył termin otwarcia następnej 
sesji Ligi Narodów na dzień 4 września BO 

UKŁAD HANDLOWY POLSKO - WŁOSKI. 

Rokowania połsko - włoskie w sprawie zawar- 

sia traktatu handlowego, dobiegają końca. Podsta- 


wą rokowań były projekt polski i kontrprojekt wło- | 


ski, które zostały uzgodnione w sposób pmyślny 
dla interesów obu państw. Prawdopodobnie roko- 
wania zakończone będą jutro zupełnem porozumie- 
niem. 

ZWROT ARRASÓW. 

Zwrócone ostatnio przez stronę rosyjską 10 
arrasów wysłane zostały w dniu 2 maja do Polski, 
Transport ten, kierowany przez pełnomocnika dele- 
śacji polskiej w mieszanej komisji specjalnej, p. 
Janowskiego, przekroczył już granicę, Ostatnio de- 
legacja rosyjsko - ukraińska zakomunikowała o od- 
nalezieniu dalszych 11 sztuk rzekomo zaginionych 
arrasów, Należy oczekiwać wyjaśnień ze strony 
rosyjskiej co do pozostałych 114 sztuk arrasów, ja- 
kie jeszcze podlegają zwrotowi Polsce, 


mom wa, 


Telegram y. 
Nafta na konferencii gemrefskiej 


Wiedeń, 7 maja. (PAT). „Neue Freie 
Presse" donosi z Genui: Kwestja rosyjskich 
koncesji naftowych zajmuje żywo konfe- 
rencję. Fal jest, że Rosjanie w ciągu 
ubiegłej zimy zaofiarowali Shell Comp. 
koncesję na nową eksploatację pól nafto- 
wych, które dawniej znajdowały się w rę- 


kach innych koncesjonarjuszy. Według an- 


gielskich relacji Shell Comp. odrzuciła tę 
propozycję, Naogół poczyniła ona bardzo 
złe doświadczenia z rządem rosyjskim. To- 
warzystwo to z chwilą, gdy utworzona z0- 
stała samoistna republika  Asserbejdżanu 
nabyło tam bardzo rozległe koncesje nafto- 
we. Kiedy kraj ten dostał się w ręce bol- 
szewików ci natychmiast całą własność te- 
go towarzystwa znacjonalizowali. Otóż — 
pisze „Neue Freie Presse” — Shell Comp. 
zarządza obecnie nadal kopalniami, należą- 
semi do dawnych koncesjonarjuszy. Rosja- 
nie utworzyli w okolicy Baku 7 terenów 


eksploatacyjnych. przytem własności, któ- 


re przedtem n do końcesjonarjuszy 
różnych narodowości, połączyli w grupy, 
tak, że dziś nie można już pov „dy 
dawnego stanu, nie można wydzielić tych 


grup, odnowić 


teczny. Stanęły kopalnie i fabryki. 


samoistnych i przy- ! 
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wrócić prawa własności ich dawnym. wła- 
ścicielom. Rosja zaproponowała tedy od- 
szkodowanie dla poszczególnych właścicie- 
li i propenuje teraz objęcie przez niektó- 
re kraje pewnych utworzonych przez się 
dystryktów eksploatacyjnych. Ze względu 
na ten stan rzeczy — zaznacza dziennik — 
artykuł 7-my memorandum posiada szcze- 
śólne znaczenie. Poszukuje się formuły, 
wedle której Rosjanie daliby nowe konce- 
sje, którę dorównywałyby dawniejszym. 
ZAKUP AKCJI B-ci NOBEL. 

Paryż, 7 maja. P. A. T. — „Chicago 
Tribune” twierdzi, że w ubiegłym tygodniu 
„Standard Oil Company' zakupiła znaczną 
część akcji Tow. „Braci Nobel“, które 
przed wojną miały Z ae Fan nad 40% całej 
rosyjskiej produkcji naftowej. 

ŚNIADANIE NAFTOWE. 

Lloyd George spożył dziś śniadanie z 
ambasadorem amerykańskim w Rzymie 
Childem. Jak zapewniają w czasie rozmo- 
wy poruszona została kwestja toczących 


się obecnie rokowań w sprawie kopalń naf- 


ty na Kaukazie 


Mędzymtodowa Wystawa Kali 


Florencja, 8 maja. (P, A. T.). — Wczoraj na- 
stąpiło tu uroczyste otwarcie międzynarodowej wy- 
stawy książki, Otwarcia dokonał stryj króla wło- 
skiego, ks, Genui. Uroczystości inauguracyjne od- 
były się w pałacu Vecchio. Po przemówieniach 
syndyka miasta i ministra oświaty przemawiali 
przedstawiciele państw, a mianowicie przedstawi- 
ciel Francji, Niemiec, oraz w imieniu Polski mini- 
ster Targowski. Własne sale na wystawie posiada 
tylko 7 państw, a mianowicie Anglja, Francja, Wło- 


chy, Polska, Niemcy, Rosja i Hiszpanja. Inne kraje, 


a wśród nich nawet Ameryka zajęły salę wspólną. 
Wystawa przedstawia się imponująco, Z po- 
śród wystawców zagranicznych, według zgodnej o- 


pinii, wysunęły się Francja i Polska, Sala polska, 


bogato ozdobiona kilimami ludowemi, oraz charak- 
terystyczną grafiką Stryjeńskiej i Skoczylasa, sta- 
nowi harmonijną całość, dającą widzowi pojęcie 


o całokształcie polskich wydawnictw wytwotnych. 


Pet nje nacjonalistów niemiec 


(Gdańsk, 8 maja. (P. A. T.). — Polska dyrek- 


cja kolejowa, po objęciu kolei gdańskich, sprowa- 
dziła z Polski znaczną ilość wagonów i lokomotyw. 
Ww związku z tem frakcja nacjonalistów niemiec- 
kich wniosła do sejmu gdańskiego jad ori do- 
magającą się wycofania wagonów z polskiemi na- 
pisami, kursujących na linjach wolnego miasta. 


Frakcja socjalistyczna sejmu gdańskiego wy- 


stosowała do sejmu interpelację w sprawie zakazu 
przywozu fabrykatów tytuniowych z Gdańska do 
Polski, gdzie nie obowiązuje. monopol tytuniowy. 


Swięto Miajowe 


BOCHNIA, BRZESKO. 

Bochnia przybrała w dn. 1 maja wygląd Świą- 
Zebrały się 
tłumy robotnicze przed. Domem Robotniczym, a 
stamtąd pochód przez miasto podążył ku Rynkowi. 
Na wielkiem zgromadzeniu na Rynku przemawiali: 
tow, poseł Klemensiewicz i przewodniczący miej- 
scowej organizacji P, P. Sn tow, Giintner, poczem 
uchwalono rezolucję majową. i 

Wieczorem odbyło się przedstawienie amator- 
skie i zabawa. me 


* 
Miejscowi ażlecy starali się gwałtownie osła- 


bić wrażenie naszej uroczystości, lecz to im się zu- 


pełnie nie udało. 

W przeddzień Święta Majowego endecy urzą- 
dzili w Bochni święto połączenia Wilna z Polską. 
Udekorowali domy i zebrali w pochodzie wojsko, 
szkoły i t, d, a do zgromadzonych przemawiał na 
Rynku znany tu monarchista, agitator endecki, li- 
terat, p, Ludwik Skoczylas, który oświadczył, mię- 
dzy innemi, że „mężem  opatrznościowym, © nie- 
przeliczonych zasługach, który wrócił Polsce Wil- 
no, jest... p. Paderewski"! 

W Brzesku odbył się piękny pochód majowy, 
przy licznym udziale pracowników browaru Goe- 
tza z Okocima; cegielni z Jasienia, fabryki ze Słot- 
winy i organizacji budowlanych z Jadownik. 

W wielkiej sali Sokoła odbyło się zgromadze- 
nie, na którem przemawiali tow, tow.: poseł Kle- 
mensiewicz i dr. Giintner i uchwalono rezolucję. 

Po wiecu ruszył pochód ku Rynkowi, gdzie 
rozwiązał się po przemówieniu tow. dr, Gfintnera. 
Należy podkreślić bardzo liczny udział kobiet w 
manifestacji, / 

+» urny PT p 
CUKROWNIA OSTROWY. 
od Krośniewicami). 


(Korespondencja własna.). 


Obchód majowy odbył się w Ostrowach przy u- 
dziale przeszło 3.000-osób, Po pochodzie i wiecu 


miejscowych towarzyszy, na którym do zebranych. 


przeszło 1.500 osób przemawiała tow. Sochacka i 


jednogłośnie przyjęto rezolucję C. K. W., połączo- 


no się z pochodem towarzyszy krośniewickich, Ji- 
czącym również około 1.500 osób, poczem odbyło 
się wspólne zgromadzenie, na którem przemawiała 
A i jeszcze kilku towarzyszy. 

Mała grupa komunistów przyłączyła się do po- 
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glos jakiś komunista i komunistka, kończąc okrzy- 
kiem „Niech żyje Rosja sowiecka”, na co usłyszeli 
masowy «okrzyk zebranych: „Precz z Rosją sowiec- 
ką". Tow. Sochacka w końcowem przemówieniu 
dała komunistom należytą odprawę. Rezolucję C. 
K. W. przyjęto jednogłośnie, poczem, po odczyta- 
niu przez tow, Sochacką wiersza tow. Dłygoszew- 


skiego (zamieszczonego w „Robotniku”) p. t. „Świę- 


to majowe”, wyruszył wspólny pochód. 


wz EE. pa w A 


BIAŁA PODLASKA. 


(Korespondencja własna.). 


Uroczystość qpierwszomajowa rozpoczęła się 
wiecem w sali miejscowego teatru, na którym prze- 
mawiali tow. tow. Bugalski, Koch, Boss, Langowski 
i Gruszecki. Rezolucję C, K; W. przyjęto jedno- 
myślnie. 

Następnie ruszył pochód z dwoma sztandara- 
mi; P. P. S, i Zw. zaw, rob, rolnych i doszedłszy 
do Rynku rozwiązał się, po przemówieniu tow, 
Bossa, 

Po południu odbył się ciekawy odczyt tow. 
Bossa. o konferencji genueńskiej, odbudowie kraju 
i bezrobociu. 


—— mee aeea 


Ruch robolniczy. 
Aach ZAWAMAWĄ: 


Warsz. Rada Zw. Zaw., Warecka 7. W 
środę dn. 10b. m. o godz. 6 wiecz. ie 
się posiedzenie Warsz. Rady Zw. Zaw. w 


lokalu Zw. Prac, Miejskich, Warecka 7. 


Warszawska Rada Zw. Zawodowych 
(Warecka 7) urządza dn. 12 maja b. m. w 
piątek o godz. 6:4 wiecz. w sali Tow. Hy- 
gjenicznego (Karowa 31) Odczyt dyskusyj- 
ai wygłoszony przez tow. posła Czapiń- 
skiego n. t. „Jedyny front proletarjatu". 
yskusji biorą udział tow. tow.: Da- 
szyński, Barlicki, Perl, Ziemięcki, Żuławski, 


Kwapiński, Zaremba, Niedziałkowski, Pu- 
żak i Jaworowski. 
Związki zawodowe w sprawie tej są 


tezpośrednio zainteresowane winny przy- 
słać jaknajwiększą iłość członków: 

Bilety sprzedawane są w Sekretarjacie 
Rady (Warecka 7 m. 4) od g, 6—9 wiecz. 
Cena biletu mk. £00. 


Baczność Ślusarze! W dmm ii b, m. o godz. 
6 i pół wieczorem odbędzie się walie zebranie w 
Związku, Leszno 53. Obowiązami są przybyć wszy- 
sty członkowie, nałeżący do Sekeji Ślusaczy. - Wej- 
ście za okazaniem książeczki członkowskiej Zwitąz- 
ku, Sprawy bardzo ważne. 


uch uteraloe-zwiafowy 


-_ Kolonje letnie dla dzieci robotniczych. 


owarzysze, chcący wysłać dzieci na ko- 
lonje letnie do Żyrardowa, mogą je zapisy- 
wać codziennie w lok. „Robotnika”, ul. Wa- 
recka Nr. 7. Pierwsza partja dzieci wyje- 
dzie dn. 15 maja r. b. 


> -Głacy czytelników, 


„Porządeczki w Sckcji Samochodowej M, S. Wojsk. 
Wskutek rewelacji 6 nadużyciach samochedo- 
wych w roku ubiegłym, szef sekoji samochodowej 
TEk. Podgórski wsunięty został ze swego stanowi- 
ska, ale jego następca pik. Mroziński gospodarka swą 
nie przyczynił się do sanacji stosunków. Dla cha- 
rakterystyki p, pullwownika wystarcza podać fekt, iż 
nie zawahał się usunąć poruczuilca W, P. z zajmo- 
wanego miotania w koszarach przy ulicy Smolnej 
nr, 2 (Dowództwo 1-0 Djonu Samodh.), by umieścić 
iem osobę cywiłną, ewego szwagmi Sergjucza Am- 
drejewa, Rosjemina, który nie jest tawet obywate- 


szamach wojskowych! 0 
Pozatem ną dowódcę 1-0 Djonu Someocaodow 
go wyznaczy! p. Mrozgiiski mjr, Sobaństkiego. Pomi- 
jając watpliwe kwalifikacje ma to stanowisko p, mt. 
jora, podkreślić musimy fekt, iż d-ea 1-0 Djonu Sa- 


eaty majątek samochodowy Okręgu Warszawskiego, 
jest równocześnie współwiaścioielem garażu samoch, 
„iracia Sobańscy* przy ulicy Królewskiej; nekto 
członkiem Zarzadu czy też Rady Nadzorczej „Kra- 
jowej Spółki Akcyjrej Budowy i Eksplcańzej! Sem", 
Jeduą z pierwszych czynności p. S. po objęciu 
dowództwa bylo ujęcie «w dokładną ewidoncję 
wszystkich znajdujących stę w pododdzistach  żol- 
nierzy - ogrodników, Wyniki tej pracy: dnia 29-go 
marca b. r. ną wyraźny rozkaz pana majora—wysy- 
ła djom 2 żoinierzy - ogrodników w osobach kaprala 
Władysława Korzonizę i szer, Jana (Dąbka do robót 
ogrodowych (sadzenie ziemniaków) w prywstnym 
mejątku poma majora w Skierniewicach, Żolaierze 
ci zajęci tam są do dnia dzisiejszego, pracując natu- 
ralmie na koszt Skarbu Państwa. 

Dnis 5 kwietnia b. r. odrywa pan: major od pra- 
cy w warsztatach wojskowych mechanika Henryka 
Szulca, wysyłając go. - dla w nia icstalacji 
dzwonkowei ado, swego prywatnego mieszkania w 
"Wsrszawie. T w tym wypadku okazał się hojnym 
Skaqb Państwa, który nietylko zapłacił mechaniko- 


njalu, pobranego w msigazynie warształowyni, 
iWyjaśnić msleżaioby też, rv jaki sposób znabał 


chodu krośniewickiego, ai na zgromadzeniu zabrał ! się w powyższem mieszkaniu fortepian, pozestawio- 


moch., któremu podlegają magazymy warsziaty i. 


lem polskim i od 3 przeszło miesiigcy mieszka w ko- . 
[i 


wi koszta robocizny, ale takje pokrył koszia mnte- | 


bo przeznaczono jej tylko połowę tego, co p 


, 


ny swego czasu przez okupantów, stanowiący zat 
własność skarbową, któwy do niedawna jeszcze zaj 
dowa? się w świetlicy żołnierskiej dywizjonu. o-u 
Sądzimy, że Najwyższa Kontrolą Państw, zain 
rezuje się tą sprawą i wtedy spostrzeże też | 
inych rzeczy ġ stwierdzi jeszcze cały szereg 
faktów z czasów: urzędowania p, S. w Okr ggowej Ko 
misji Rekwizycyjnej Samochodowej, gdzie wys 
wał, jako przedstawiciel, piik. Mi azifski age 


—o— i 
Ciężkie położenie emerytów. pipia è 

Nędza emerytów teraz dopiero jaskrawo wy- 
szła na wierzch, gdy zastosowano do nich ową 
stawę emerytalną, uchwaloną 28 lipca r. z. przez 
Sejm, która ich miała uszczęśliwić, Dotyczy t 
przeważnie emerytów z czasów zaborów. Niem 
do obecnej chwili, do czasu ogłoszenia awy, 
Rząd polski wypłacał im prawie po jakieś kil i 
marek miesięcznej emerytury. Dziś eme yt 
regułuje się, odbywają się tak zwane „przes: 
nia” i po tych przeszacowaniach, przy zasto 
niu różnych okraiwań, odejmowań, redukcji, prz 
kreślań, uszczuplań procentowych i t. d., poleco- 
nych ustawą emerytalną, wychodzą prawie z ni- 
czem, por WE 

Te wszystkie przeszacowania, które ich mial 
podźwignąć, zostawiają ich nadal w poprzedniem 
baśnie nędzy. Jakiś emeryt był dawniej np. nau- 
czycielem ludowym. Mówi mu się teraz: damy ci 
emeryturę taką, jakbyś był teraz nauczyciele 
damy ci ją z uwzględnieniem kilku „ale”, Obec 
nauczyciel ma np. 600 mk. miesięcznej zasadniczi 
pensji, 15.000 marek dodatku dla rodziny i 15.000 
marek dodatku drożyżnianego. „A więc obliczając 
dla ciebie — mówią owemu emerytowi, b. nauczy: 
cielowi ludowemu — emeryturę, odejmiemy, w 
myśl ustawy, 25% z owych 600 mk. pensji zasadn 
czej, odejmiemy z owych 15.000 mk. dodatku dro- 
żyźnianego również 25%, a następnie jeszcze odeje 
miemy pewien procent, zalecony ustawą i skasuj. 
my dla ciebie zupełnie owe 15.000 marek dodatk: 
dla rodziny”. I suma sumarunf człowiek ten 
ma jakieś około 4.000 mk. miesięcznej eme; 
i za to musi opłacić mieszkanie, musi, się 
coś nie coś zjeść, Nie! mając te środki utra 
— może on tylko zostać ostatnim nędzarzem, mie- 
szkać w jakiejś psiej norze i zdechnąć -gł 
śmiercią. 

Tak jest ze wszystkimi emerytami, D 
da wdowy - emerytki istnieją inne jeszcze prawa 


no emerytowi, a więc emerytka otrzyma w tym wy- 
padku jakieś około dwuch tysięcy marek miesięc 

nie. 4 v visie 

Do tego dodam jeszcze kilka słów. T „ud 
ka” ustawa emerytalna, czasami zdobywa 
groszową chociażby ludzkość i w jednem miej 
mówi, że o ile urzędnikom państwowym będzie d 
na jakaś podwyżka, bądź dodatek do pensji, to 
tym stosunku powinna być dana podwyżka, b T 
dodatek dla emerytów (czytaj nędzarzy), I c 
okazuje: w lutym i marcu dla urzędników da 
dodatki 509%, a © emerytach zapomniano najzupe 
niej. Wszysci ci, od których to zależy, gdy z : >dz 
nami swemi, zasiądziecie do obiadu, pomyślcie n: 
tem, czy to jest po ludzku i czy wam nie f 


go! 
KOEGEREGZAA 
ly BRZ 
ronika. 
TAARE wa 
STAN POGODY 5 
(według damych (Państw, Instytutu Przy" ogicz.) 
Temperatura najwyższa wynosiła - wazoraj 
Warszawie -+ 195°, najniższa -|- 80. A; 


Przewidywany przebieg pogody w dniu d 
temperatura bez wn 5 


DZIŚ, 4-ty DZIEŃ WALK 
walczyć beda: WIL - DEB 
BAGANC. KOŁNALOM CONS AN 
le BRASSEUR, WEHRAM, + 
MOUNRO (BAHN) i SAURER. T 


zależnie walk: cały nowy prog 
ATRAKCJI 


siejszym: Dość pogodnie, 
szych zmian, slabe wiatry z półnogo-zaef 
= Bau 

(m) Autobusy. Wobec zamknięcia dl „rac 
łowego na przeciąg 5 tygodni szosy brydnow 
powcdu naprawy jej na przestrzeni od pr 
kolejowego do bramy cmentarnej (od ul, Bi 
kiej), autobusy linji nr, 1 (Nowe Brud 10— 
kowy) z dniem 9 b. m. mą przecąg © ty 
sować będą: ul. św, Wincentego — do } 
nej cmentarza na Brudnie, Zaznaczyć 
rząd tramwajów miejskich, niże U 
mieszkańców: Nowe-Brudno dogodnej i 


mieściach (Nowe Brudno, 
Czerniakowska) odchodzą międny 
a 7 m. 15 reno, Ostatnie awtobúsy z miasta (i 
Zamkowy i dworzec główny)  odehodzą na 
mieścia miedzy godz, 9 m, 50 a 10 m, 20 


a) Lokatorzy a strajk dozorców. Wich 
cieli domów rozesiało żądanie do J 
pieania sporządzonej przez nich deklaracji, 
katorzy obowiązują się do cpłacemia dozo 
okres przejściowy, 4. i. od 1 kwietnia do 
dodatkowo do obecnego wyuagrodzemia, Kwot 
obliczone są w zależności od. płacomego przej 


 komornego. W domech, gdzie lokatorzy pod- 

deklaracje dozorcy przyciypiłi do procy, od- 

ając jednak zamiatania ulic, wychodząc % za- 

że te czynności nie należą do nich, ale do 

du miasta. 

) Przekazanie magazynów, Rada Ministrów u- 
. maganymy zbcżowe, zeajdujące się w So- 


państwowy urzad zbożowy przetaże tym nią- 
om uwtiensylją dla dalszego uży:kowamia przy 
| Pogotowie opiekuńcze dla dzieci, Magistrat 
lecit wydziałowi opieki i pomocy społecznej prze- 
f i, tů } Irii ’, rot i 
Pogotowie opielańcze dla dzieci w Mokotowie 
I wydziaw, oraz zwrócił się do minister- 
J i opieki spolecznej, komumikująs, że 
tkt ma posiadłość „Amelin“, gdzie mieści się 
dia dzieci opuszczocych, kończy się z dn. 1 
1923 r. i prosząc go o pomoc co do uzyskania 
Neszczenia na zaklad po tym terminie. 
DEI. 


isj przed domem nr, 13 niewykryty sprawca igo- 
am w lewę pachwinę -teira Annę Misz- 
"*a-Olestńską (Kawęczyńska zr, 29). Cios byt 
silny, że jelita wyszly na wierzch, Po opatrunku 
lekarza Pogotowia, ranną.w sianie ciężkim 
ieniiono do szpitala Dzieciątka Jezus, Badema 
ię choiałą wyjawić sprawcy zbrodni- 
dwie godziny po przywiezieniu 
wa zmawa. Policja 8-g0 komiearjatu, pro- 
dochodzenie, ustalila, że na krótko przed 
em Miszczakowa, w towarzystwie jak'egoś 
czyzny, była w kawiarni Mazura, przy uł. Sien- 
nm, 9, przyczem obaje byli pijeni. (Po. spożyciu 
- mężczyzna ów rzeńskzy do Mizazczakowej: 
é degol“ wyp: wadził ją ma ulice. W związku 
policja zatrzymała chwilowo prostyłutkę, Mar- 
nowską (Bugej mr. 18), która była wówczas 
kawiemi, Zabita była 
a, lecz przed rokiem poślubiła jakiegoś 
i jakieś przestęp- 


— Nowy-Swiat 40. 
ratek o yoz. 4 pp. i 
wolnego wejścia nieważne. 


Daig Promjera 


u i Grenicy przekeaać Śląskiej Radzio Ludo- 


Zabójstwo. Nocy onzegdajszej na ul. Wiel-. 


dawmiej również . 


„ROBOTNIK”, wtorek, 9 maja 1922 r. 
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śraeików do życia, a nie chcąc znowu powrócić do | 
dawnego lekkiego zarobku, zaczęła sprzedawać róż- | 
ne domowe sprzęty. i 


Złodzieje w roli kupców. W dniu 4 b, m. we 
wsi Popowo - Kościelne gm. Zegrze pow. púłtu- 
skiego odbywał się jarmark, Ogólną uwagę uczest- 

ików jarmarku zwracało 4-ch elegancko ubranych 
jegomaściów, którzy przyjechali na jarmark w parę 
koni, czarno lakierowaną bryczką na kupno koni, 
Upatrzywszy sobie pięknego konia u gospodarza 
Jana Mickiewicza, pochodzącego ze wsi Michalin 
gm. Somanin zamierzali od niego konia nabyć. Na 
cenę podaną zgodzili się bez wahania, celem jed- 
nak wypróbowania konia, zaproponowali prze- 
jażdźkę na szosę. Mickiewicz wsiadł do swego wo- 
zu i z dwoma kupcami pojechał naprzód, a za nimi 
dwaj inni podążyli swoją lakierowaną bryczką. Gdy 
Mickiewicz w ciągu kilku godzin nie wracał, brat 
jego, który był świadkiem tranzakcji, udał się na 
poszukiwania brata Jana, Po dłuższych poszukiwa- 
niach Jan Mickiewicz został znaleziony w  iesie 
przy drodze bez przytomności, obok niego = 
butelka wódki i trochę wędliny. Odwieziony do 
szpitala w Pułtusku przytomności nie odzyskał i 
walczy ze śmiercią, Konie i wóz zostały zrabowa- 
ne, a także 80 ięcy marek, które Mickiewicz 
miał przy sobie, Wódkę poddano analizie i okaza- 
ło się, że została ona zatruta jakąś niewyjaśnioną 
dotychczas trucizną, Podczas dochodzenia stwier- 
dzono, że jednym z owych czterech tajemniczych 
kupców był dawny mieszkaniec Serocka niejaki 
Hipolit Ritter, złodziej zawodowy, podobno dziś 
mieszkający w Warszawie, Wszczęto za nim poszu- 
kiwania., 

(m) Podstępna kradzież 4 miljenów mk. Do 
mieszkania Hersza Minkowskiego (Pawia nr. 19) 
właściciela hurtowej sprzedaży wyrobów tytunio- 
wych, przyszedł pozawczoraj 6 godz, 8 wiecz. jakiś 
młody mężczyzna, podający się za Hirszteina, kup- 
ca z Wilna i oświadczył domownikom, że pragnie 
się widzieć z Minkowskim, gdyż ma do nawiąza- 
nia z nim pewną tranzakcję handlowa. Gdy nad- 
szedł Minkowski, rzekomy kupiec długo z nim roz- 
mawiał, prosił o pokazanie prób cygar i papiero- 
sów i wreszcie oświadczywszy, że nazajutrz zrobi 
u niego zamówienie na 2 miljony towaru, wyszedł 
wraz z Minkowskim, który miał do załatwienia in- 
teres na mieście. W niespełna 10 minut potem, gdy 
w. mieszkaniu była tylko bratanica M. 13-letnia 
dziewczynka, znowu przyszedł ów rzekomy kupiec 
z Wilna. Oświadczywszy, że będzie czekał na Min- 
kowskiego, poprosił dziewczynkę o szklankę her- 
baty. Pozostawiony sam w pokoju „kupiec” otwo- 
rzył wytrychem lub- dobranym kluczem szufladkę 


May 


Olaf Fönss 
Erna Morena 
Conrad Veidt 


w szafie, skąd skradł 4.009.000 mk, w banknotach 
1.000 i 5.000-markowych i nie pijąc już zamówio- 


j nej herbaty, wyszedł. Za ujęcie pomysłowego zło- 


dzieja wraz z łupem 
mk. nagrody. 


(m) Wypadek na wyścigach cyklistów. Pod- 
czas pierwszego dnia wyścigów cyklistów na Dyna- 
sach przy ul, Oboźnej, w czasie przedostatniego 
biegu cyklista Jan Łazarski z Krakowa najechał 
na Józcia Lange (Gęsta nr. 18). Jadący tuż za nie- 
mi w szalonym pędzie cykliści: Wacław Borsuk, 
Tadeusz Bartodziejski i Paweł Kermen, inkasent 
z Łodzi — również li z rowerów. Lekarz Po- 
gotowia, ze względu na lekkie potłuczenia lub 
zdrapania, pozostawił poszkodowanych na miejscu, 
jedynie Kermena, który złamał rękę, przewieziono 
do szpitala, 


(m) Śmiertelne przejechanie, Na stacji towaro- 
wej wileńskiej, parowóż ar, 4167, prowadzony przeź 
Stanisiawe, Buskowekiągo, w czasie memewrowan'a 
nspechaj na wyjeżdżająłą z ję wagonów plat- 
fame, powożoną przez 32-letniego Michała Szulca 
(Sclec nr. 48), W czasie zderzenia Szulo demat zla- 
masia lewego biadra i ogólnego obrażenia- ciała. 
Pogotowie przewicziy Szulca w stanie ciężkimi do 
szpitala (IPrziemiienienią Peńdriego, gdzie wkrótce 
zmarł. Platforms, należąca do zakaldu przewozowe 

aK. Czerwiński, H. Woohna ; Ska“ zostają zu- 


g 
penie rozbita, koń zaś ocaląń, 


Minkowski przeznacza 500.000 


Teatr i Muzyka. 


Opera, Da „Mademe Butterfly. 

Teatr Rezmaitości, Dziś „lgremie z egtem“, 

Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień *, 

Teatr im. Bogusławskiego, Dzs „Kościuszko 
pod Rse'awicami*, 

Teats Polaki, Dziś .„Iamieg". 

Teatr May, Dziś „Raj zamknięty”. a 

Teatr Nowości, Dziś „Jej Wysokość, Tancerka“, 

Teatr Nówy. Dyś „Japoka*. 

Teatr Kemedia, Dzis „Bogaty Wiujaszok'. 

Teatr Powszechny, Dziś „Ogwiem i minom‘, 


Mecz: Polonja — Wojskowy Klub Spertowy 
1:1 (0: 1). 
Pierwszą bram:kę w sobotniej rozgrywce osia- 
gsął w 14 minucie lewy lączniky wojskowych. Re- 
mitat ten, pomimo usilnych sú Polocji do wy- 


WYROK. 


Seans na cześć miłości i 


róvnania, utrzymuje się do przerwy. Po pauzie le- 
piej ze sobą zgratry atak Polonji zdobywa mocnym 
strzałem w róg bramki, remisowego goate, Później- 
szą karmy rzut slrzeliki wojskowi presto w ręce 
bramkarza, Dalsza gra, pomimo licznych dogodnych 
sytuacji podbramkowych, nie przynosi zmiany. Przez 
osiągnięcie tak pięknego dla siebie rezultatu, woj- 
skowi posiadają obecnie najwięcej szans do zdoby- 
cia drugiego miejsca w tabeli rozgrywek oxręgo- 
wych. Co do Polonji, jest to pierwszy mecz, w któ- 
rym zwycięstwo nie przypadło jej w udziale, 

Sędziował słabo, nie orjentując się zupelnie w 
sytnacji, p. Grabowski z Polonji, 


Akad. Związek Sportowy — W, T. C, 
Korona 1:3 (1:3). 

Niedzielme zawcdy pilki nożnej pomiędzy Aka- 
demikami a Korma wykazały dobitnie przewagę 
Korony, Początek gry przymosi w 6-0] minucie 
piorwszy punkt, uzyskany przez centra A. Z. S. z 
winy bramkarza Korony, Dalsze jednak wypady a- 
kademików nie osiągają rezultatu, podczas gdy Ko- 
rona w krótkich odstępach czasu wilcza trzykrotnie 
pike w. siatke A. Z 8. 

Gra prowadzoną naogół brutalnie brek zgra- 
nia ataku z tyłemi rmuca się w obu drużynach w 0- 


u Zwycięstwem swem Korcna poprawia swa 


aanse na uzyskanie trzeciego miejsca w tabeli po- 
rządku, 

Zawody powyższe póprzedziło spotkanie II dru- 
żyny A, Z. S. z Żyd, Kłubem Sport, „Aukzibją'. 

Zwycięstwo w stosumku 1:0 przypadło w u- 
dziale Mokrbji. A 

Polonja — Warszawianka 6 : 1, 

Zawody wczorajsze między Polovją a Waroza- 
wiaska dowiodły jeszcze rez, że żadna z drużyn sto- 
łeonych mis może być grośdyn! rywalem zwycię- 
skiej Polonji. Gra tocząca się wyłącznie pod bram- 
ką Warszawianki wykazała dobitnie przewogę atak 
Polonii, który w krótkich odstępach czesu wbił sie- 
dmiokrotnie pilke w siatkę przeciwnika. Jedyną 
honorową w tym dniu bramkę osiąga Warszawianka 
z winy bramkarza IPołomji. Sędziował dobrze p. 

| strzelecki, Repod, 


nienawiści 


INDYJSKI GROBOWIEC 


, H gli wybór skromnych, wy- 
| kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


Ai Sąd Pokoju 1 Okręgu w Sokółce ogłasza, że Szosza 
aS ‘Farber, zamieszkała w m. Dąbrowie, powiatu Sokólskiego, 
M | wyrokiem z dnia 11 kwietnia 1922 roku, na mocy art. 
19 ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wo- 
jennej, za żądanie nadmiernych cen za sól, skazaną zo- 


"Hurtownia „ŻRÓDŁO POLSKIE" 


| JAN GRODZIEŃSKI i S-ka 


A CENTRALA: Złota M: 64, Telef. 231-66. 
|. Filja (sprzedaż detaliczna) Marszałkowska Nr. 95, telefon 244-86, 
POLECA: Cukier, Kawe, Herbatę Sibunion i krajową. 
Kakao, Konserwy, Cukry, Czekoladę. 
; Marmeladę, Orzechy, Figi, Malaga» 
M igdały, Rodzenki, Waniija. 
Mąka, Ryż, Kasze, 


Dostawa do kolei i do domów. 


a Ceny konkurency jne. 


s$ 


Dr. A. Wileńczyk 


Próżna 12, tel. 402-98. Choro- 
by wener. (bad. krwi) do 10 r. i 


WYPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji! - 
i Mk. 3.509 


„ L500 W od 4—7 w. Niedziela od 12—2. 

EMOR angielskie „ 500 pó|pr H. DATYNER urolog 

a LE męskie zefft. » 1.830 w Chorob nerek, pęcherza i dróg 

MY męskie para „ 1.500 mocz. AI. Jerozolimskie 39 gmac 

| SKARPETKI para „ 259 „Polonja“. Do.121 od 5-8, Tel.44-93 


A | Dr. M. KLENIEC 
ws, b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 


B-cia ZANDER 
| 88 MARSZAŁIKOWSELA 88. weneryczne i skóry. Muranow- 
PEREZ" KE ! ska 27, tel. 501-80. Od 8 | pół — 


E NN EA r 11 i pół i 4—7. 


Or. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


l M A! 15000 mi enie taty T 


| na najlepszej wacie poleca FABRYKA KOŁDER 


NAŁ4-10ŁAK Krakowskie Przedmieście 62, tel. 139-23. do 10 r. 4 — 7. 
AL: Fiija — Chmielna 10, 159-53. l F ROSTKDYS lek. asust. 
że przyjmuje się zniszczone kołdry do przeróbki. f. . szpit. św. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Dr. A. Szware 


Choroby oczu. Warecka 3, 
telef. 192-96. 


K Na Raty %% 
tygodniowo lub miesięcznie 
męskie, damskie i dziecinne poleca 


ubiory 
ZYN UBIORÓW, Świętokrzyska 48, sklep Hr 11. 
f Uwaga! Sklep Nr. 11. 


WYROK. 


i 
Sąd Pokoju l-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że Benja-. 
n Łazdan zamieszkały w m. Sokółce na mocy art. I 
wy z dn. 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojen- 
żądanie nadmiernych cen za chleb skazany został 
wnę w ilości mk. 10.000 i na uiszczenie mk. 1.000 
„sądowej. l 
Ho Sędzia Pokoju (—) 


ec m ma 


Patetony-Zramoieny 
tubowe i beztubowe 


Płyty gramofon. najnow- 
sze nagrania 


za gotówkę i na raty 


àdam Kilazkiewicz 


Warszawa, 


Marszałkowska 154, róg 
Królewskiej. 


| de 


ma 0 


tkę Ab 
(it aE 


w z.: Sekretarz Sądu Filipowicz. Magistrat m. Janowa. 


ktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedziałny Jerzy de Nisau. 


stała na grzywnę w ilości mk. 10.000 i na uiszczenie mk. 


1.000 opłaty sądowej. 


Sokółka, dn. 1 maja 1922 r. Nr. K. 322/22. 


Sędzia Pokoju (— 


w z.: Sekretarz Sądu Filipowicz. 


Angielskie nieprzemakalne 


Hurt 
Piękny krój. 


PALTA 


ZA trwałe. Eleganckie wykończenie. 
o 15. 


Detal 


000 Mi<p. 


poleca WACŁA W 
Polna 52. Warszawa. 


IESZALCOKI 
Polna 52. 


Kooperatywom, Stowarzyszeniom współdzielczym rabat, wzory za 
zaliczeniem odwrotną pocztą wysyłamy. 


| GOŁOSZENA RESNE, | 


ślubne, złote pier- 
A) Obrączki ścionki, zegarki dä: 
je na raty. Zegarmistrz, Gutma- 
cher, Smocza 21 róg. Dzielnej. 


AM) 17 WILCZA Warszawska Spół - 
ka Chrześcijańska 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


37 WILCZ senne, letnie, an- 


gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


UNO. PSZ 


młodzieży szkolnej. 
Garniturki, pałtka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


57 WILCZA, 


wa, 


Palta damskie wio-' 


ści h budzikó 
LJ) legatów zegarków zarazic 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gut- 


macher, Smocza 21, róg Dziel- 
nej. 


AA) ZNANA SZKOLA KROI, ©, 


zaszczycona najwyższemi nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw- 
skiego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
iecała 12 telefon 72-04, za- 
pisy codziennie. patenty, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają- 
ce prawo otwierać szkoły, pra 
cownie. Uwaga!!! Wyszedł z dru- 
ku podręcznik kroju dla samou- 
ków obszernie opracowany. Na- 
ywać można w szkole i księgar- 
niach. Na prowincję wysyłka za 
zaliczeniem pocztowem. 


Bjamenty „Din” do cięcia szkła 


najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72. 


fart-detal Garnitury. meskie od 


12 do 60 tysięcy, je- 
sionki, płaszcze angielskie, spod- 
nie robotnicze, sztuczkowe, sor- 
towe własnej wytwórni, ceny fa- 
bryczne. Szyjemy z własnych i 


Warszawska Spół-| powierzonych materjałów z na- 
ka Chrześcijańska, | szemi dodatkami 


od 20.000 za 


telefon 176-91. Dział towarów włó-Ą garnitur. Sipowski i S-ka, Chmiel- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- {na 49, m. 5, tel. 242-93. 


koty, trykołony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, aarni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz ołbrzymi wybór pod- 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie 
wszędzie, dewizą naszą uże 
obroty — mały zysk. Słudentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 


procenty. 


sprze eny wa jak | 


kawaler technik poszukuje po- 
koju przy wdowie lub 
rodzinie szlachetnej, przy ulicy 
Wolskiej lub poprzecznych od 
zaraz. Oferty, Warszawa „Pro- 
mień", Widok 19. 


500 marek doskonały portret 


z fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. 
dolinie, skrzyp- 
a gitaro, cach lekcje gry ga- 


sadniczej. Niecała 10—13. 


0 i kiszki oraz części za- . 
BOY pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska. 62. Filja w Kali- 
szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 


tal. 

0 j - damskie najnowsze fa- 
Tyl d sony na letni sezon, ce- 

ny przystępne. Marszałkowska 58, 
6. 


m. 
p nu skrzydłowe oryginalne 
UMI „Knauta”najłaniej sprze- 
daje Poznański, Marszałkowska 72. 


aatrzeb09 zdolne maszynistki, 


szykowaczki, podrę- 
czne i uczenice do kołnierzy sto- 
jąco-wykładanych. Pawia 38, fa- 
bryka bielizny. a 


MMOESESGHTEH 


świadczonego na do- 
kładne roboty narzędziowe i do- 
brego kopisty. Oferty kierować 
pôd „Przemysł” do „Reklamy 
Polskiej” Jasna Nr. 10. 


Pokaje noclegowe dla Pa 


nych na doby. Praga- 
Wileńska 27, m. 28. i 


SAAPACTA gra „zęjmodniejsze 


eleganckie męskie 
po 22. tys. mk. Dwie jesionki 
męskie po 18 tysięcy. Dwa palta 
letnie, męskie modne po 17 ty- 
sięcy. Garnitur marynarkowy mę- 
ski 20 tysięcy. Piękna 64 — 11. 
Zależy na czasie. Handlarze wy- 


łączeni. 
$ wybór skien marki- 
) WIELKI zeiowych od 10.000 
mk. wełnianych od 6.006. Szlafro- 
ki. od 4.000. Bluzki od 2.000. Naj- 
modniejsze kostjumy, płaszcze, 
peleryny Br. (lnkiewicz, Hóża 54 
m. 2. | 
y - rj i ubierów męskich 
yar d po niebywałe niz- 
kich cenach, własnej wytwórni w 
wielkim wyborze. Szyjemy z wła- 


snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza 24, Sklep 


Polski. 
korony, mostki 


ESY SZTUCZAĆ 


Przeróbka. sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo: 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. sA niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. E 

s p i ź 
LEDAKNISITZOWSKIE  zaczędzia, 
przybory, części —tanio sprzedam 
Zielna 19, mieszk. trzy. ' 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


